i 


na 12 groszy 


HARNES. 


ss Po 


strajk rolny na Pomorzu. 


TEZEW, 23. 7. (Telelonem.) | 


Wczoraj wybuchł w powiecie 
Potrącenia na podatek dochodowy, 


Ministerstwo Skarbu  zarzą-|pniu rb. dokonywany w dotych- 
dziło, aby pobór podatku docho-|czasowym trybie, według skali 
dowego od uposażeń  służbo-justalonej dla potrąceń podatku 
wych, emerytur i wynagrodzeń|w miesiącu maju r.b. 
za najemną.pracę był w m. sier- 


(Wiadomości sportowe. 
Hakoah (Wiedeń) - Polonia 1:0 


Sg ka „ |imię, że najprawdopodobniej 1i | Skandaliczne zachowanie się graczy wiedeńskich 
Min. Zamoyski po powrociejkwidacja kryzysu nastąpi w ten| i 
ze Spały do Warszawy, gdzie od-|sposób, że jednemu z posłów za- Obecnych było 15 600 widzów. 
| był konferencję z Prezydentem,|granicznych zostanie powierzo- WARSZAWA, 23. 7. (PAT). 
Dzisiejsze zawody 


odrzucił zatrzymanie teki M. 5.|ne kierownictwo M. S. Z. 
Z W kołach rządowych utrzy- z wiedeńską Hakoah zgromadzi-|i mocno, W 40-ej minucie gdy 
ły w Parku Sobieskiego około|sędzia p. Bednarski odgwizduje 
ł5 000 widzów, t.j. tyle, ile placjcff-side gracza Hakoah'u, ten 
może pomieścić. Kilka tysięcy|jobrzuca go wyrazem „gauner“. 
osób odeszło od kasy. i ustawiłojSędzia wyklireza tego gracza, na 
się u wejścia przed ulicą, ocze-|co Hakoah nie chce się zgodzić. 
kując rezultatów zawodów. Grę|Po dłuższych pertraktac. gracz 
rozpoczyna silnym atakiem Ha-|zostaje usunięty z boiska. Ponie- 
koah, gracze Polonji z łatwościąjważ jednak jest już prawie 
jednak nie tylko nadążają zajprzed pauzą, gra dalsza ubiega 
tempem, ale już po kilku minu-|pod znakiem chaosu. Po pauzie 
tach widocznie przeważają, co|Hakoah nie pojawia się na bo- 
się zaznacza coraz częstszemi u|isku. Żąda oną zmiany sędziego, 
gośei out'ami. Bramkarz Poło-|na co Polonja się nie zgadza. — 
nji w 15-ej minucie likwiduje|Pertraktacje trwają około 15 mì- 
strzał gości W 22-ej minuciejnut, — Tymczasem nastaje 
strzelają oni znowu. Gross chwy-|zmierzch, który powiększa zbli- 
ta piłkę w ręce „lecz przewracajżająca się burza. Rozpoczęte na- 
się ż wą w trance, wypuszcza-|reszele zawody sędzia przerwał 
jąc ją z rąk. Jest to pierwszy ijw ciemnościach z powodu tego, 
ostatni goal dla Hakoah'u. —|że gracze Hakoah'u nie ustają 
strzelają oni zaraz w 24-ej mi-|w inwekiywach przeciwko nie- 
nucie, ale tym razem Gross pił-|imu, W momencie przerwania za- 
kę łapie, Dalsza gra to już zu-|wodów zerwała się burza z de- 
peme opanowanie placu przezjszczem ulewnym, kładąc kres 
Polonje. Mija 20. minut wzinaga-|zawodom. Z gry Polonji sądzić 
nia się obu stron bez rezultatów.|można było, że przygotowuje 0- 
Wyprowadza to z równowagi|na po panzie nietylko wyrówna- 
gości, którzy coraz częściej grają|nie, lecz klęskę zmęczonych zu- 
brutalniej. Jeden z graczy Hako-|pełnie graczy Hakoah'u, która 
ah'u stale podstawia polskim|mogła się wyrazić w stosunku 
zawodnikom nogę. Na skutek tajkilku bramek do jednej. U gości 
kiej gry Szmidt (Polonja) zostałjwyróżnił się bramkarz, który 0- 
zraniony w nogę, a leżący chwi-|bronił kilka ` 
lowo na ziemi Janek Loth —lstrzałów Polonii. 
w głowę. Zdenerwowanie gości 


© odpowiedzi pismakowi 
„Głosu Pomorskiego”, 


Na artykuł  zamieszczony|dnie na inteligencję Małopolski 
w Nr. 169 „Głosu Pomorskiego' |obryzgując ją błotem, kalumnia- 
napadający w sposób szkodliwy|mi i potwarzami. 
społeczeństwo polskie zamie-| Dotknięty oburzeniem na tę 
szczamy w całości list — jakijzajadłą kampanj jrowadzoną 
otrzymaliśmy od osoby powa-|z taką nienawiścią przez „chrze- 
żnej z Grudziądza— a który da-|ścijański* „Głos Pomorski“, po- 
je nauczkę temu, który mieniąc|czuwam się jako wolny obywa- 
się „redaktorem“ winien .być najtel wypowiedzieć „Głosowi* kil- 
tyle uświadomiony, że biorącjka słów prawdy. 
się do dziennikarstwa, trzeba|- Nieprawdą jest aby „Pomorza- 
mieć bodaj odrobinę wykształ-|nie powyrzucali i wyparli Niem- 
cenia — aby nie stać się pośmie-|ców*, bo gdy Polska. powstała, 


| Sejm i Senat Rzplitej. 


Posiedzenie Senatu. 


WARSZAWA, 25. 7. (PAT) Z kolei budzet Ministerstwa 

Na dzisiejszem  całodziernem|Sprawiedliwości zreferował sen. 
posiedzeniu Senatu toczyła się|Nowodworski, szczególną uwage 
| dalsza dyskusja nad budźzeiemizwracając na dużą ilość wakan- 
| M. S. Wewn., przyczem uwzglę-|sów w sądownictwie. Na 1714 eta 
niono również generalną dyre-liów niższej kategorji sędzi:w i 
keje służby zdrowia, nad Budże-|prokuratorów nie obsadzonych 
tem Ministerstwa Sprawiędliwo-ljest 551, czyli przeszlo 32 proc. 
ści oraz Budżetem Ministerstwaja to z braku kandydatów. 
Wyznań Relig. i Ośw. Pub!. Budżet Ministerstwa Oświaty 

Budżet generalnej dyrekcji|zreferował sen. ks. Bolt. 
służby zdrowia zreferowai sen.| Następne posiedzenie 
Godlewski. odbędzie się jutro, 


| Nie chce pozostać. 


WARSZAWA, 28. 7. A. W. 


tczewskim i gniewskim „dziki“ 
strajk rolny. 


Senatu 


nie udzełą się jednak Polonji. — 


Nominacja nowego ministra 
spr. zagr. jeszcze nie załatwióna. 


WARSZAWA, 28. 7. A. W. 
„Express Poranny“ podaje, że 
naminacja nowego ministra spr. 


WYMA ZE ACE Hin KOZERA 


Dodatek mieszkaniowy dopiero 
w projekcie. 


WARSZAWA, 23. 7. (PAT bm. żadnego posiedzenia Rady 

Podany przez prasę komuni-|Ministrów nie było. Wiadomość 

tee rgencji Varsovia w rzekomejjfa stanówi nietłofniszczafną pró- 

uchwale wczorajszej Rady Mi-|bę przesądzania wyniku tak ży- 

" nistrów w sprawie dodatku mie-|wotnej sprawy, która niebawem 

| szkaniowego dla urzędników,|wejdzie pod obrady Rady Mini- 
| jest najzupełniej nieścisły, tem-|jstrów. 

bardziej, że wczoraj w dniu 22 


zagr, zostanie ostatecznie załą- 
twiona w poniedziałek. 


KS 


Kredyty na naprawę 
szkód powodziowych. 


WARSZAWA, 238.7. (PAT; „szkód powodziowych. Po połu- 

Kierownik Ministerstwa Ro-|dniu odbył p. kierownik Mini- 
bót Publ. p. inż, Rybczyński ob-|sterstwa konferencję z Radą por- 
| jechał? w dniu 22 lipca prze-jtu, a następnie komisarzem rzą- 
strzeń Wisły, będącą pod zarzą-|du polskiego p. min. Strasburge- 
dem gdańskiej rady portowej,jrem. Wynikiem konferencji było 
chcąc się zorjentować o koniecz-|znaczne obniżenie wydatków pře 
ności kredytów, żądanych odlliminowanych przez Radę portu 
rządu polskiego przez Radę por-|na administracje dolnej Wisły 
tu na rok 1924/25 i o naprawie 


Tajny skład amunicji we Loowie. 


LWÓW, 23. 7. A. W. wojskowych. Afera ta stoi pra- 
Polieja śledcza wykryła wczó-|wdopodobnie w związku z nie- 
raj wielki skład amunicji obej-|udałym zamachem na zakłady 
mujący około 1000 naboi karabi-jiamunicyjne. Aresztowano wła- 
uowych, oraz wielką ilość zapal-|ściciela mieszkania, u którego 
nłków i materjałów wybucho-|znajdował się tajny skład 
wych skradzionych ze składów 


Qiadomości w kilku wierszach, 


WARSZAWA, A. W. BERLIN, A. W. 


Dziennik Ustaw ogłasza usta-| W Malascu koło Presburga|wiskiem. to pierwsi Małopolanie i to prze- 
wę o powszechnym: obowiązkujodbyło się próbne strzełaniej Ze swej strony z takim „pisma-|ważnie owi znienawidzeni „zau- 


kiem“, jak już poprzednio za-|strjaczeni urzędnicy” i ich dzie- 
znaczyliśmy — nie polemizuje-jei chwyciły za broń i walczyli 
my — gdyż czekamy ńż ten „panjkrwawo o Małopolskę Wscho- 
redaktor" nabierze może najdnią i dzięki temu bohaterskie- 
starość wychowania i będziejmu powstaniu tej właśnie inte- 
wart naszych odpowiedzi, ligencji Wschodnia Małopolska 

Redakcja. |została przy Rzeczypospolitej, 


służby wojskowej. Ustawa zacz-jz największej armaty porusza- 
nie obowiązywać 4-ry miesiącejtej motorem elektrycznym Ar- 
od daty ogłoszenia. mata została zrobiona w fabry- 
kach Skoda pod Pilznem, 


WARSZAWA, A. W. 

Stan zdrowia ministra Sikor- 
skiego znacznie się poprawił. - Mussolini rozpoczął z ambasa- 
Wczoraj minister Sikorski od-|dorem sowieckim rokowania Powsłanie lwowskie o ziemię 
był dłuższą konferencję z szefem|w sprawie dostawy węgla sowie: GRUDZIĄDZ ojczystą dało podnietę do wszczę 
sztabu Hałerem. ckiego do Włoch. Rokowaniom| Szanowny Panie Redaktorze! feia powstania w Wielkopolsce, 
m m tym przypisują wielką wagt. W „Głosie Pomorskim“ Nr.|Pomorze siedziało, cicho. Wy- 

169 pojawił się artykuł pod tyt.:|Gzekiwano co im traktat pokojo- 
W początkach sierpnia przy- KRÓLEWIEC, A. W. |„Kilka słów pod adresem wy-|wy przyniesie. Mocą traktatu 
jeżdża do Polski turecka misja| Wschodnio - Pruski  związek|dawcy „Expressu Pomorskie- Niemcy opuścili Pomorze a. ob. 
wojskowa,  bawiąca ` obecniefrolniczy przyjął uchwałę podkrejgo*. Nie znam ani Szan. Panaljął tę ziemię z powrotem imie- 
w Anglji, celem zaznajomienia |ślającą konieczność wprowadze-|Redaktora ani wydawcy Wasze-|niem Rzeczypospolitej Małopo- 
się z armją Polską i jej szkołni-|nia,w Niemezech ceł ochron-|go pisma -- ale w notatce tej|lanin. Generał Haller, były ofi 
«twem. Pod Warszawą zostaną |jnych na zboże celem pólepszenia|rzuciła się Redakcja „Głosu*|cer austrjacki a „niezaustrja- 
urządzone specjalne manewryjsytuacji rołnicwa, z całą ohydą godną szkoły pru-|czony*, W ślad za Nim przyszli 
wejskowe skiej na społeczóństwo, wzglę*!Małopolanie i wykupywali złe- 


PARYŻ, 23. 7. A. W. 
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WARSZAWA, A. W. 


U 


Czwartek, dnia 24-go lipca 1924 r. Nr. 71. 


PolonjijGra ona w dalszym ciągu fair 


niebiezpiecznych i Pul 


_Rok l 


orski 


P" 


K 
“i 


mię, nieruchomości i interesyjjące zarzuty jakoby Polacy 
od Niemców i ich w ten sposóbļw Małopolsce doskonalili swa 
wypierali z tej ziemi — a lumi-|polskość we „Widnia” i przybyli 
narze w rodzaju redaktora „Gło-|tu z żonami Niemkami i z dzie. 

su Pomorskiego“ starali się tył-|mi „zaustrjaczonemi” i że szwa! 

ko tej świętej sprawie przeszka-|got austrjacki, broń Boże nie 
dzać. To są rzeczy wiadome,jniemiecki austrjaczy nam Po 
szczuli przeciw napływowi Pola-|tmorze, to odpowiem temu pan: 
ków z Kongresówki czy Mało-|następująco: 

polski, broniąc temsamem sta-| W Małopolsce lud polski byl 
nu posiadania niemieckiego. Re-|polskim — ale dzięki polityc: 
daktor „Głosu Pemorskiego" je-|austrjackiej i polityce szlachi: 
żeli chce uświadamiać społe-|rządzącej krajem w Sejmie gali 
czeństwo pomorskie musi posia-|cyjskim panowała w kraju o na! 
dać oprócz wykształcenia pru-|wyższym procencie zaludnienia 
skiego (które nawiasem mówiącjnędza ekonomiczna i analfabe 
uważa za najdoskonalsze w świejtyzm a w ślad za tem słabe u 
cie) również i znajomość stosun-|świadomienie polityczne. Prze: 
ków i społeczeństwa w innych|wojną świątową w kilkanaści: 
dzielnicach Polski. lat wsteczfwszczął się ruch lu. 

Otóż na. te pruskim jadem zie- (Ciąg dalszy na str. 4-€j. 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Dalsze ulgi taryfowe. 


WARSZAWA, 23. 7. A. W. |[Wprowadzona będzie zniżka 20 
W dniach najbliższych ukażejproc, na rudy i szmełc do hui 
się rozporządzenie rządowe, |oraz prźłsyłek wyrobów hutni 
wprowadzające dalsze ulgi tary-|czych. Uigi obowiązywać będa 
fowe dla przemysłu hutniczego.|do 31 grudnia. 


Komunikat Ajencji Wschodniej 


Warszawa 23. VII. 1924 r. 
Waluty. 


Gotówka. Dewizy. 
Dolary St Zi 5,181/2, 5,21, 5,16 * Belgja 24,— 24,12, 28,88 * 
e — — — 


Franki belgijski rlin — — — 
„ francuskie — — Budapeszt — — 
„ Szwajcarskie — =- Bukareszt — — — 
angielskie 29,87%, 2000, 9246*|Gdańsk — — = 
Korony austr, — — — . |Londyn 22,87//2, 22,96, 22,74 
„ czeskie 15,40, 15,47, 15,33 * N. Jork: 5,161/2, 5,21, 6,16 * 
„» węgierskie — — — Paryż 25,80, .26,93, 26,67 * 
Lei rumuńskie — — — Praga 15,40, 15,47, 15,88 * 
Liry włoskie Szwajcarja 95,60, 95,05, 95,11 * 


Miljonówka 0,57, 0,58, 
Pożyczka dolar. 2,60, 
Bony złote 0,82, 0,84, 
Pożyczka złota 6,70 

Tendencja bez zmiany. 


Wiedeń 7,321/2, 7,35, 7,28 * 
Włochy 22.50, 22,61, 24,39 * 


*) Pierwsze cyfry - transakcje, dra 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 
Akcje. O 
Zw. Sp. Zarobk. 5,26, 5,50, 5,40, 


Handlowy 7,80, 7,90, 7,85, Związku Ziemian 0,3), 
Kredytowy 0, i Ņ [Przemysłowców Polskich omi 
Dla Handlu i Przemysła 1,80, 2,—, Handlowy Poznań 2,— 
Kijewski 0,35, Kabel 0,—, 
Arkey A 1,35 redara Gab, 590 

i , 1, orów 5,90, 6,25 
Wildt 0,21, 0,19, Czersk 0,80, PENY aa 
Zgierz 8,60, 3,55, Częstocice 8,20, 3,40, 3,35. 
Elektryczność 2,15, 2,—, Gosławice 2,65, 2,75, 2,60, 

| T. E. 022, Michałów 0572, 0,75, 0,70, 
cAgEl ośr" 5,60, ara 5,70, 5,90, 5.65, 

37 oy 0, A 44 

Polska Nafła 0,47, las ość 6) h 0s 
Nobel 2,10, 2,30, Ostrowieckie 9,25 8,50, 8,60, 
Cegielski 0,78, 0,86, 0,84. Parowozy 0,50, 0,45, 0,48, 


Lilpop .0,86, 0,82, 0,83, 
Modrzejów 8,35, 1, 8,25, 8,40, 


8.20, 3 Roka oT 
ohn 0,37, . 
8,80, 8,50, 8,60, 5 KG: |: : 


udzki 2,—, 1,87, 1 


„95, 

Rylscy (©, T” Starachowice 3,55, 8,13, 3,15 
Fitner 7,—, 7,50, "RY wi 
Norblin 0,68, 0,78, 0,73, Zieleniewski 10,75, 11,—, 
Konia OAT anaha: teli e 

p 9905 uga 6, 1, 
Zawiercie 37,50, 85,—, Haberbuch Ret, 5,99, 5,75, 
Zyrardów 50,—, 43,—, Klucze 0,44, 0,45, 
Borkowski 1,30, 1,40, 1,39, Mirków 0,— 


Jabłkowscy 0,19, 0,20, 


Syndykat 
w 


ysoka 0,—. 
Zachodni 2,8, 3,—, 2,65, 


Poznań,23. VII. 1924 r. 


Poznańsk. Bank Ziemian 1,90 Herzfeld Victorius 4,—, 


Spirytus 2,20, 2,25, 2,15, 
traia Rolników 0,— 
Tendencja niejednolita, dla więkazości 
mocna, 


0,—, 


Młynarzy 0,= Lubań 0,— 

Arkona 0,=, Dr. Roman May 24,—, 28,—, 
Browar Krotoszyński 3,25, Piechcin 0,— 

Centrala Rolników 0,—, Płótno 0,55 

Garbarnia Sąwieki 0,25 Poznańska Sp. Drzewna 1,15, 1,20, 
Hartwig Kantorowicz 2,75 2,90, Tartak we Wrześni 0,— 


Goplana (,— 
Zjedn. Browary Grodziskie 1,65, 1,60, 
Hurtownia Związkowa 0, -, 


Unja 6,25, 6,30, 
Wytwórnia Chemiczna 0,45, 


Tendencja mocna. 


Gdańsk, 23. VII. 1924 r 


Warszawa 109,47, 110,03 Paryż — — 
Złoty 109,16, 400,88, > Praga — — 
N. Jork Szwajcarja 164,44, 104,96, 
Londyn 25,—, Belgia — — | 
Wiedeń — — Holandja 
Poznań, 23 7. 24 r. Ospa żytnia 7.— 
Żyto 10,30 11,30, = 31,—, 39,— 


Jęczmień zw. 11,50 Słoma luźna 1,20; .1,40 
Jęczmień br 13,—=. 14,— 


Owies 12.50, 1 


Mąka żytnia 65% 19,70 Siano 
b 70% 1 18,40 Tenden (0, na żyto 
Fini i, aii "hę mala 


RZE 
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OG 


„hl, Wobec tego, iż odbudowa | konsumeja spirytum na ce-| 


= czonym kierunku, 


ani 


„ nabył na Placu Kercelego oka- 


. warszawską znanej firmy ame- 


i 
F, 


Co tam słychać 


na giełdzie? 
Oji bardzo jeszcze 


Spirytus na cele techniczne 
~ | przemysłowe 
Równowaga finansowa Polski 

nie będzie oparta na pijanym budżecie 


Rząd oraz komisja sejmowa |zwiękażenia produkcji spirytusu nipeewnie 
obliczają, iż monopol spirytygo- |na siemiach polskich. Wedle o 
wy przyniesie skarbowi polssie- |bliczeń fachowców komisja We-| vraRSZAWA 287. 


wnętrzna łącznie ze spożyciem 


Czwartek 24 lipca 1924. 


Emerytury w złotych 


Urzędnicy izby skarbowej 
przerachowują ze dla 7009 
oS 


Podatek dochodowy 
bez zmiany 
Ministerjum skarbu zarządzi- 
ło, aby pobór podatku dochodo 
wego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za na» 
jemną pracę był w m. sierpniu 


| dokonywany w dotychczaso» 


| wym trybie, według skali usta- | przepisów 
ionej dla potrąceń podatku w.usławy z 


.320 miljonów złotych **.- 
4 j. niespełna 20 proc, 
hudżetu. 


zapotrzebowanie 
wewnętrznej, . 


smed wojną około 


na cele techniczne j przemysło- 
we nie przeniesie. 800.000 hl. 
resztą przeznaczona. będzie na 


Tendencja mocna panowała 
w dalszym: ciągu na zebraniu 
wczorajszem. 


2750 tysięcy hektolitrów 


bąłów, oraz o 


zae niespelna 30 miljmów naj Nie możemy równowagi skar- 
ziemiach polskich konsumowała | bowej opierać na 

szółem niespełna 40 proc. pro- pijanym budżecie . 
dałecji, tak, iż przeszło 60 proc. tak, jak to robiła Rosja, Mono- 
prodnkaji szło na wywóz prze- pol spirytusowy stanie się 
ważnie do przemysłowych okre dobrodziejstwem 
sów państw zaborczych. 


LJ 


wyjątkiem Czerska. 


W grupie bankowych poszt- 


Przemysłowego, 


większą poprawę w najbliż- 


W r. 1923 było czynnych 1255 |umniejszeniem alkoholimmn sze | biej, bądź bez zmiany. 


gorzelni, produkujących 937.620 |rokich mas ludności, wwrośnie 


miszczcnych gorzelni postępuje | le 
b. szybko, należy się liczyć m 
możliwością b. znacznego 


Powiększyć instytucie przysięgłych 
| rewizorów 

I zrewidować wszystkie 
spółki akcyjne 


techniczne i przemysłowe, 


* 


tworzono instytucję 
przysiegłych rewizorów 

A ksiegowych. 
czego domagaliśmy się od dłuż 
szego czasu. 

Niestety jednak instytucja ta 
spelnia tylko zadanie w ograni- 
mianoyjcie, 
śledzi nadużycia podatkowe, 
masowo popełniane przez nie” 
solidną część kupiectwa nasze- 
go. Instytucja przysięgłych re- 
wizorów ma jednakże znacznie 
obszerniejsze zadanie. 

Chodzi przedewszystkiem 
ochronę praw 

drobnych akcjonariuszy 
przed nadużyciami - zachłan= 
nych rad nadzorczych i zarzą=| 
zapobieżenie ukła- 


fikcyjnych bilansów 
i wkrywaniu pewnych pożycył 


rzędnej wagi, lecz równocze” 
śnie. zapewnić księgowości na- 
szych towarzystw: akcyjnych 


niezbedny obiektywizm 


nym stanem rzeczy, co jedynie 
zapobiedz może wszelkim na- 
dużyciom, 

W czerwcu rewizorzy mini- 
sterjium skarbu wykryli w 22-ch 
mniejszych firmąch warszaw- 
skich nadiużycia”na szkodę skar 
bu państwa na sumę 


“St 4 miliardów marek 


0 


roku. Jest: to olbrzymia suma; 
jednakże jest ona- nieznaczną 
i wobęc tych strat, jaką.ponieśli 


daniu 


rachunkowych, których ujaw-.akcjonarjusze -przeż niesumien- | ` 
nienie nie leży w interesie pew- | ne machinacje zarządów i rad| 


nych osób i kół. 3 


WEWN SE W EE O CEE 
Mistrz włamywacz „Brewka” 
Miał gorące serte i wytatuowaną 
e kobiete na reku 
Przez rok czasu będzie rozmyślał w więzieniu 
WARSZAWA 237, Okazało się, że Gurewicz 


Wśród mętów warszawskich |< odda wna poszukiwany. 
cieszy? się ustaloną opinią „bar- | PTZCZ listy gończe sędziego śled 


dzo zdolnego człowieka”, a| 759 10-go okręgu. 


nądzoręzych. 


i bezwzględną zbieżność z istot, Życzka d 


Elektryczne i węglowe popra 
iły swe notowania o kilka pro |Senatu kontynuowanóś w dal- Personel tak w centrali jak na się że Polska jest mocarstwem, 


„| kiwano nadal Polskiego. Banku 
rokującego 


.,|Szym czasie. Z chemicznych 
dla państwa i ludności gdyż, z! Mocniej Spiess i Wildt, inne sta 


miesiącu maju r. b. 
= 


Berlin—Rysa 


Dnia 21 b. m. wznowiono bezpo | emerytur koło 7.000 osobom, Za | udzieleniu 
żą (miesz 


pośpiesznemi 
701, biegną- 


Niezwłocznie fo ogłoszeniu |nia i wobec nawatu pracy, sta- 


przerachowaniu. emerytur wafe 


wykonowczych  do|ły personel oddziału emerytalne 
dn. 11 grudnia r. z. 6 | go izby zmuszony jest do urzę- 


dowania w godzinach dodatko- 


szawska izba skarbowa podjęła 
kroki celem przerachowania| Niezależnie od tego, dzięki 
przez 

kałym na terenie b. Kró- |skarbu kredytu, zaangażowano 
lestwa Kongresowego i. Kre- |do pomocy: stałemu personeło- 
sów Wschodnich. Obecnie pra- | wi pewną ilość sił kontrakto- 
ce postępiiją naprzód i załatwia | wych, co znacznie przyśpieszy 
ne są w kolejności napływania | realizację przerachowań 'eme- 
podań. rytów. 


Celem szybszego ich załatwie 


= 


wczorajszem posiedze 


csiis 


niu Senatu 


ministerium spraw zagranicznych nasiuchało się dość 
słów gorzkiej prawdy 


Na wodorajszem posiedzeniu |na polityka bardzo szwankuje. | bości, niech Gdańsk przekona 


cent, Wśród naftowych więk- jszym ciągu dyskusję szezegóło- 
` fwa- nad budżetem Sen. Roten- 


szy popyt na Nobla. 


W -grupie metalurgicznych 
największą. zwyżkę - wykazał: 


blin i Parowozy. Rudzki słabiej 


o drobnostkę. 


Z włókienniczych Zawiercie” 


pod koniec zebrania utrzymało 


y kurs poprzedni, natomiast Zy- 
Przy ministerjnm skarbu t-| Instytucja rewizorów powin- |rardów spadł poniżej 50 zł. Han 


Rynek walutowy wykazał |do wniosku, że wahają się one 
zwyżkę, zwłaszcza dla Szwaj- między wydatkami Belgji i Cze- 


ı {na więc dbać nie tyłko o inte- | dlowe naogół słabsze. Spirytus 
resy skarbu państwa, co jest| podniósł się do 2.50, Haber- 
oczywiście zadaniem pierwszo- | busch — o 10 proc. l 


Fitzner, Modrzejów, Ursus, Nor 


streich domagał się zmian w sto 
sunku do Najwyższej izby kon- 
troli państwa, umiezależmienia 
jej od rządu i postawienia jej na 
odpowiednim piedestale. 
`” Kolejno rozważano następnie 
budżety prezydjum Rady mini- 
strów, Najwyższego trybunału 
admimistracyjnego poczem przy- 
stąpiono do budżetu ministerjum 
spraw zagranicznych, 
Referent sen. Bnzek przytacza 
jąc cyfry tego budżetu dochodzi 


carji. Papiery procentowe pań- | chosłowacji. 
słwowe bez zmiany, tylko po-i Te cyfry mówią nam, że może- | 


niu po 


państwa dyplomacja belgijska | 


placówkach nie stoi na wysoko- 
ści zadania i nie może stać% po- 
wodu brakusodpowiadniezo przy 
gotowamia, 


Mówiąc dalej o 
referent mówi: 


Dalszą przyczyną ni 
było mieszanie polityki 
nej bieżącej do spraw zagranicz 
nych. Tymczasem politykę za- 
graniczną. trzeba: traktować rze- 
czowo a kierownik jej powinien 
być wyjety z pod walk partyj- 
nych, 

Ostatnią przyczyną niepowo 
dzenia jest brak ustalonej linji 
naszej polityki zagranicznej, 

W dyskusji sen. Thullie ata- 


pracy m. S$, Z. 


olarowa w poszukiwa- |my od naszego ministerstwa wy Kuje konwencję zawartą z Gdań 
kursach mocniejszych. |magać świadczeń conajmniej ta-  skiem, która jest dla nas do naj- ny 1 > 
Listy zastawne — bez zmiany. |kich jakie świadczy swojemu Wyższego Stopnia niekorzystna i | posiedzenia z 


kończy: 


—ski. |Ale widzimy że-nasza zagranicz| Trzeba skończyć z polityką sła 


ANKIETA NAS 


. Fis PA) (date 
w» ELEAN 


ZEGO PIS 


MA 


a wolne miasto Gdańsk stworzo- 
ne jest dla Polski, 

Sen, Bartoszewicz nawiązując 
do przesilenia mówi: 
| Uhbolewanie budzi fakt, że nie 
mamy ministra spraw zagrani. 
|eznych w chwili, gdy na terenie 
międzynarodowym rozgrywają 
‘sie sprawy wielkiej wagi, gdy 
| rozstrzyga się pytanie, czy idzie 
|my ku pokojowi czy ku wojnie. 

Sen. Krzyżanowski: Na tego 
| rocznej, wrześniowej sesji . ogól- 
|nego zgromadzenia Ligi Naro- 
|dów ma być postawiona sprawa 
|rozgrramiczenia Polski į Litwy. 
Wynika to z „Journal Officiel“ 
inr. 6 i 19 w których są pomiesz- 
| czone list Galwananskasa do Li- 
gi Narodów oraz aneks podpisa 
przez Sidikauskasa i protokół 
27 września 1923 r. 

W liście Galwananskas pyta 
się między innemi, czy jeżeli Li- 
twa wypowie Polsce wojnę, na- 
stąpi skutek przewidziany, w pa- 
keie, to jost wyklueżenie Litwy z 
Ligi Narodów i zerwanie z nią, 


7. obrotach. za U. półrocza. 1923 |: 


W świetle 


„Dzisiaj“ i „jutro“ 
opinii różnych stanów i zawod 


Rolnictwo cieszy się z sanacji, bol. się tylko 


przytem zamożnego i „solidne- 
go“ 32 lata liczący Aleksander 
Gurewicz, znany pod pseudoni- 


Nader ożywione były roz- 
prawy sądowe, dzięki czelnemu 


Pan Hipolit Wąsowicz, wice- 
prezes Centralnego Towarzy- 
stwa Rolniczego, kiedy zaznajo 
miłem go z celem naszej ankie- 
ty i doświadczeniami już zdoby 
temi, oświadczył mi: 

— Centralne Towarzystwo 
Rolnicze reprezentuje zarówno 
większą własność rolną, jak i 
mniejszą. Mam przeto 


niemnieisze prawo przemawia- 


nia w imieniu drobnych rolni- 


ków. 


i nonszalanckiemu tłomaczeniu | jak j pan poseł Wilkoński. 


się oskarżonych. Szczególniej 
sam „mistrz“ Gurewicz z pew» 
ną dumą powoływał się na 
swój iście charakterystyczny 
rysopis. tkwiący w aktach są- 
dowych. 

— A tak, panie sędzio — mô- 
wi czelnie — jestem wprawdzie 
oskarżony o ordynarmą kra- 
dzież z włamaniem, ale mój ry- 
sopis świadczy, że jestem czło- 
wiek nie... tuzinkowy. Oto mam 
i serce gorące... 

— A cóż to ma łącznego ze 
sprawą ? , 


mem „Ofek Brewka'. 
Parę miesięcy temu Brewka 


zyjnie śliczny nowiutki- kom- 
plet narzędzi kasiarskich za ta- 
mie pieniądze, gdyż za wszyst- 
ka zapłacił zaledwie 50 miljo- 
uów marek. 

Brewka postanowił wypro- 
bować świeżo nabyte przyrzą- 
dy najnowszych systemów i w 
tym celu wybrał sobie filię 


rykańskiej „The Baldwin Loco- 
motive Works“, znajdującą się 


~ -na ulicy Królewskiej. 


W amerykańskiej tej instytu- 
cji upatrzył sobie Brewka 
skarbczyk, z zawartością któ- 
rego zapragnął się poznać. 

Postawiwszy na czatach mło- 
dego praktykanta — złodzie- 


— A oto na lewej ręce mam 
wytatuowaną . kobietę, trzyma- 


liącą kieliszek... Jest to pamiąt- 


ka nielada po kobiecie, z którą 
żyć i połączyć się nie mogłem, 
więc zadałem. sobie bólu i... za- 
przysiągłem, że więcej grze- 
szyć nie będę.. 


jaszka Adolia Bauera, sam maj- 
ster zabrał się do precyzyjnej, | — To insza sprawa — brzmi. 
ale ciężkiej roboty, odpowiedź niedokończona. — 
Już skończył. Już pancerze | Człek jest zawdy tylko słabem 
kasetek, które operował, ule- | stworzeniem... 
gly.. już zawartość kasetek| Drugi oskarżony, Bauer, nie 
znalazła się w kieszeni Gurewi- | wdając się w. żadne filozofowa- 
cza. nie, przyznał się do winy i... le- 
Tymczasem młody i niewpra- | piej na tem wyszedł, bo sędzia 
wiony Adolf zasypał się. Przy skazał go na 5 miesięcy więzie 
wyskakiwaniu z okna pierwsze nia, natomiast Gurewicz skaza- 
go piętra zrobił to tak, niewpra- ny został na zamknięcie w wię, 
wnie, że zwrócił uwagę licz- | zieniu na przeciąg jednego ro- 
wych przechodniów, którzy, po ku. , 
mimo wczesnej pory, iuż prze*| Bauer, po ogłoszeniu wyroku 
chodzili ulicą. wyrażał swemu mentorówi i 
"Skok ten i alarm spowodo- mistrzowi nauki złodziejskiej— 
wał zaaresztowanie obydwóch swoje niezadowolenie i nie-| 
złodziei, którzy wczoraj stanę-, wdzięcz: ość. 
li przed sądem pokoju. | z) | 


- 


— A jednak? 


Kiedy zapytałem p. Wąsowi- 
czą o obecną sytuację rolniczą, 
odpowiedział mir 3 

— Podniesienie naszej- pro- 
dukcji rolnej jest koniecznością. 
Cieszy nas bardzo, że zrozu- 
mienie tego poczęło już przeni- 
kać do sier miarodajnych. To 
już jest zdobycz. Przecież rol- 
nik jest głównym rynkiem zby 
tu i może stać się 


doskonałym Śddblorcą, - 


jeśli jego warsztat będzie do- 
brze produkował. i 
— Czy obecne przesilenie bar 
dzo się dało we znaki rolnic- 
twu? 
— Odbiło się ono 


raczej w przemyśle, niż w rol- 
j nictwie, ; 
My bowiem już od samego po- 
ćzątku istnienia państwa pol- 
skiego płacimy podatki ukryte, 
wywołane sztuczną zhiżką cen. 
Jest: zńacznie. korzystniejsze 
dla rolnictwa płacenie nawet 
bardzo wysokich podatków 
przy normalnych jednak wa- 
ruńkach podaży i popytu. Po- 
datki, które nazwałem ukryte- 
mi, były także i niesłuszne. Je- 
den je bowiem płacił, drugi je 
omijał. Uczciwy ziemianin, któ- 
ry trzymał się ceny kontyngen- 
sowej, tracił i 
z dnia na dzfeń ubożał. 


ten zaś, kto miał obszerniejsze 
sumienie i zaimował się szmu- 
glem, dorabiał. się. 

— Wogóle jednak panuje po- 
wszechne przekonanie, że rol- 


niespodziewanych podatków 


nicy na wojnie nie stracili. 

— Tak się mówi, mówi się 
jeszGze, że ziemianie wszyst- 
kie długi wojenne popłacili. W 
szczególności jednak jeśli oprze 
my się na. Towarzystwie Kre- 
dytowem Ziemskiem, wówczas 
okaże się, iż ogólna suma za- 
dłużęnia się własności ziem- 
skiej śŚwtej instytucji jest mniej 
skie w tej instytucji jest mniej 
1914 — tylko, że s 

obdłużenie przesuneło sie 

z Zachodu na Wschód, 
na teren więcej przez wojnę 
zniszczony. Tak więc ziemiań- 
stwo po lewym brzegu Wisły 
długi swoje w Tow. Kred. Ziem 
skiem spłaciło, ałę ziemiaństwo 
po prawym brzegu zwiększyło 
swoje obdłużenie w roku 1917, 
1918, 1919, oraz po inwazji bol- 
szewickiej. 

— ZŻyskały więc gospodar- 
stwa intensywniej prowadzone, 
z-większą kulturą rolniczą ? 

— Tego także nie można po- 
wiedzieć i- choć to możę 


brzmi nieco paradoksalnie, 
muszę stwierdzić, że właśnie 
niektóre bardzo intensywnie 
prowadzone gospodarstwa — 
przedstawiają się dzisiaj bardzo 
nieszczególnie. otyczy to 
przedewszystkiem Poznańskie- 
zo i Prus, które przed wojną ży 
ły w niesłychanie dogodnych 
warunkach, gdyż państwo nie- 
mieckie opiekowało się rolnic- 
twem bardzo pieczołowicie. W 
państwie. polskiem rolnictwo 
nie cieszyło się dotychczas zby 
tniemi względami i dlatego do- 
chodowość gospodarstw po- 
znańskich znacznie zmalała i 
przedstawia się dziś -znacznie 


gorzej, niż na Kresach wscho- 
$ dnich. * 
gdzie kultura rolnicza jest Þar- 
dzo niska. Na zasadzie tedy ści- 
słych wyliczeń co do wartości 
i dochodowości ziemi, należy 
prowincje Polski ustawić w na 
stępującym porządku: 
Lewy brzeg Wisły. 
Centralna cześć dawnei Kon 


| 


kreęfki i Zachodnia Małopol- 
Ska, 

Prawy brzeg Wisły. 

Województwa wschodnie — 
wrazeze Wschodnia Małopol- 
ska, 

Poznańskie i Prusv. 

— A iak przedstawia się rol- 
nictwo w dzisiejszej sytuacji ? 

— My bezpośrednio. sanacji 
nie odczuwamy. Bezrobocia u 


| 


dZ dwuch dalszych dokumentów 
„i wynika niezbicie że sprawa roz- 


ów 


| graniczenia naszych gratio z Li- 


ltwą została odróczoną do Besyj 


tegorocznych: "7%. 
|. Uderzyć nas musi, że z proto- 
|kółn nie wynika, jakoby przed- 
| stawiciel Polski wogóle wówczas 
w tej sprawia głos zabierał. Spo 
łeczeństwo nasze o całej tej spra. 
wie nie zostało zawiadomiene. 
Na tem zakończomo obrady nad 


stąpiono do budżetu min. spraw 
wewnętrznych. 

S. Szarski w zwiezłym refera- 
cie przedstawił hndżeł min. spr, 
wewnetrznych. Skreśliwszy his 
torie dotychczasowych svstemów 
adminisłracyjmvch i zmiam do- 
konamych w cheonvm systemie 
mówca zasmaczył, że reforma ad 


nas niema, przesżkadza tylko 


nienormalny stosunek cen pro- | ministracji, która jest na porzad 


duktów rolniczych do tego 
wszystkiego, co rolnictwo po- 
trzebuje. Z chwilą, gdy ułożą 
się normalne warunki na zasa- 
dach podaży i popytu, 

two 


może pokryć wysokie podatki. 
ale pod warunkiem podniesienia 
intensywności swoich warszta- 
tów. Należy się także rolnic- 
twu pomoc ze strony rządu, nie 
w formie jakichś subwencyj, — 
lecz drogą prawidłowego kre- 
dytu tak dla mniejszej, iak 
dla większej własności. Należy 
także poczynić wszelkie uła- 


| cyjnego. 


ku dziennym nie nowinną male- 
mać na mechanieżnej  radukeji. 
lecz mnsi być Trezstrzyeniete nv 
tamie, jakie acrendv mowinnv bvć 


} 


rolnicz obiete przez naństwow jakie nie. 


Na kresach wymaesmia mdmo- 
gri pochodza z trzech Zródeł. z a- 
gitacji. Vraku adnawiednieso 
materiału nrzedniezeso i nnaeho- 
dzacego stąd chaosu administra- 


wit 
| Na tem rozprawe odrorzomo, 


Następne posiedzenia dziś o 10 


i | ramo, 


twienia dla meljoracii rolnej. 
rzeba 


osuszać mokre pola, faki i ba- 
gniska. | 
j 


Z nad marzą 
Czarnego do 
Londvnu Fez 


mamy pod tym względem ol- 
brzymie zaległości. Rząd musi 


dbać również o poprawę warun 
ków komunikacyjnych, które 
zwłaszcza w Kongresówce i na: 


ustalenie 


podatków. 

Przecież rolnictwo musi kałku- 
lować zgóry na cały rok i nie- 
podobieństwem jest, aby nowe, 
nieprzewidziane podatki spa- 
dały, jak cegły z dachu. 


— Ogól astrój panów nie | Du o 1 owi 
Ogoiny naszej pa Wje czas wschodnio europejski, w 


jest jednak pesymistyczny? 
— Ależ bynajmniej, myśmy 
byli zawsze zwolennikami sa- 


przesiadania 


Wprowadzono bezpośredni po- 


Kresach wyglądają okropnie. |eiąg pośpieszny z Bukaresztu dá 
Niezmiernie ważną sprawą jest | Lond 


ynu. 
Odjazd z Bukaresztu o bitz. 


dogodnych terminów płatności |11.20, ze Lwowa 10.10, z Krako 


wa — 17.5, z Katowie——19,20 
z Wrocławia — 0.22 z Berlina —. 
8.54, Hoeck von Holland — 23.15 
Przyjazd okrętem (w pociągu) 
do angielskiego poriu Harwich 
o godz, 6.15, przyjazd do Londy 
8.38. W Rumunji obowiązu 


innych państwach środkowo eu 


ministerjum ' 


budżetem min sor zagt. i przy-. 


= 


nacji skarbu i cieszymy się, że; Pociąg ten posiada w Bukaresz 


ta chwiła wreszcie nadeszła. 
Dees. 


cie wygodne połączenie prze 
Konstance do Konstantynopolu 


3 


e. 


A ZNAWCY ' i ____ Ozwantak 24 lipca 1024, AG” WALA R D 3 
18 lat ciężkiego więzienia | Człowiek, który uprowadził |AUTENTYCZNY OBRAZEK WARSZAWSKI > 


a potem 


! 
uniewinnienie skazanej 


| Tragiczny remans 
A co się „nasiedziała”, tò się już 


nie wróci 
Olbrzymie zainteresowanie wy | pośrednictwem adwozata Jerze- | 
wołała świeżo rozpoznana przez go Berlanga — zaskarżyła do 
Sąd Apelszyjny" w Warszawie | Sądn Najwyższego, który w lu- 
sprawa z oskarżenia Józefy Ste- tym r. b. skargę kasacyjną 
fańskiej, lat '39 so to, że w stycz | uwzględnił i polecił ponowne roz 
niwr, ub: w Łodzi, działająe pozmanie sprawy. 
świadomie, pozbawiła życia za| Na zarządzoną wskutek tego 
pomocą otrucia arszenikiem - — | rozprawę sprowadzone oskarżo- 
dwie Ina. (z więzienia łódzkiego), oraz 
|  maslerbice swoje: |wezwano biegłych: prof. medyo. 
8.letnią Maryle i 6-letnią Sabin sądowej Grzywo . Dąbrowskie- 
kę Stefańskie. 62 pei dee, Oaowikiego, 
amaia ta; AŁAGIÓR voii la także szereg świadków m. im. | 
czasie odbiła się głośnym echem letniego synka oskarżonej z| 
w prasie zarówno prowinejonal. Pierwszego małżeństwa, 
nej jak i stołecznej, przeszła Oriefając się na wynikach 
niezwykłe koleje | SPPYRIACEGOK A ani: praboda sa- 
Sąd Okręgowy w Łodzi w ma dowego pprokurator Kleszczyn- 
ju r. ub, na podstawie  wnios- ski 
ków ekspertyzy sądowo . lekar ' 
skiej oraz obciążających oskar- 
żeną zeznań świadków, zwłasz: 
cza, ocen, otrutych dziewczynek 
Stefańskiego i służącej Józefy 
Padki. po wysłuchamiu głosów 
pprokumatora i 2 obrońców, ska 
zal Stefańską na i 
15 lat ciężkiego: 


W Londynie zmarł przed dzie- 
sięciu dniami człowiek, którego 
„osobliwą 
zajmował się przed trzydziestu 
laty cały świat. Wszystkie dzien 
niki europejskie i amerykańskie 
opisywaly _ historję kapitgna 
gwardji Fdmunda  Haughton 
Jącksona, jednego z najpopular- 
niejszych oficerów londyńskich. 

Jackson był 

ulubieńcem dam/dworu 
iarystokwatek,tak żezłośliwi przy 
pisywali tym waględom nawet 
szybki stosunkowo awans mło- 
idego kapitana gwardji. Nad 
| płochym młodzieńcem czuwał jo 
lanak złośliwy Eros 


popierał oskarżenie i 

i domagał się zatwierdzenia wy I ofo na pewny „0 ból kapi- 
roku skazującego. (ań poznał i 

Obrońca oskerżonej advokat | córkę Kupca 
Berland w swojem blizko”3 goj , MAREK 
Cziny trwającem przemówieniu aA prow Z 
obadsł konstrukcję winy, — krzaki PY) sb 
wodzi? braku motywu do popel Jackson prosił już Klarę o rękę. 
|nienia tak ohydnego czynu, kre 


(Sli? charakter oskarżonej i tych,! ie ślnb mło- 


dni później edby] s 
dej pary w zupełnej 


własną żonę 


Z córką kupca 
Trzydzieści [at w samotnej wifi 
iondyńskiej 


tragedją małżeńską | 


Dziewczę zgodziło się i w ośmi| 


Antek Samiec na weselu 


Było to wesele jak się patrzy, |  Zaklął głośno, aż umilkła 
całą gębą wesele. przerażona harmonia. 

Aż się połowa ulicy Hożej odj A potem z ust zerwały się 
Poznańskiej aż ku pustkowiom | przekleństwa i wyzwiska. + 
Mokotowskim dziwiła. Wesele nabrało stylu. 

Piętrzyły się góry mięsiw| W ciemny przestwór ulicy 
i sterty ciast od tygodnia praco | popłynęły słowa plugawe i wy 
wicie pieczonych. uzdania pełne, płosząc sen 

| oną, Mam | Uśmiechały się pękate anta- |mieszkańcom domów  sąsied- 
wszelkie prawa do Ciebie. Mu- ły piwne i przemile pociągały |nich. 
sisz iść zę mną. | [oko jakby do ataku uszeregowa |.. A wśród tych wynurzeń apa- 
Nie czekając na jej zgodę, ka- | ne — |szowskich nie brakło ani genea 
pitan j kolumny butelek wódczanych. logii rodzinnych, ani rewelacji 
„ porwał Klarę na ręce _ | Ciasna izdebka robotnicza, w | z przeszłości oblubieńiców, ani 
zniósł ją do powozu, oczekujące- której podotąd coś aż czworo przekleństw miotanych na teraź 
(go na ulicy i momentalnie od-. kłócących się dusz zamieszki- niejszość i przyszłość już nie- 
jechał ze swym łupem. wało i w której nowożeńcy sło tylko nowożeńców, lecz całej 
| Porwanie młodej pani odbyło dycz miodowych miesięcy prze | kompanii weselnej. 
się w tak szybkiem tempie, że żyć mieli, iakby rozszerzyła| Temperatura wzrastała, aż do 
(gdy domownicy zorientowali się, | swe ściany. 
fie f było mowy o dogomiemin, Rozdwoiła się, roztroiła kil- | gdy rozpoczęła się 
„awodzieiela* Kapitan zawiózłe kakrotnie, aby zgodnie przyjąć bitw 
małżonkę do swej willi i zam- | długi, długi poczet biesiadników | w której ofiarą 
knal ją tam. niby w wiezieniu. ' 
Nadaremnie tłomaczyła mu Kla ' 
ra, Że Życie we dwoje bez wza.- 
„jemnej miłości 
| niema sensu, 
| Uparty brytyjczyk twierdził, że | z 


kapitana gwardji 


| — Jesteś moją żona, 


a. 
temperamentu 

weselnych, czyli jak mówi cho- nieproszonego gościa padł prze 

choł: dewszystkiem pan młody. 

— Na wesele, na wesele, przy | Skończyło się jakoś bez krwi, 
jedzie tu gości wiełe. 
Bo choć bieda, przynajmniej mencie zjawiła się policja, za- 
pozoru, weselisko musi być | praszając pana Antoniego ze 
poślubioną mu przóz kościół, huczne. ' | sobą. a 
wohee prawa, żona musi przy | Tak orzekł i pan młody i teść| — Nie straszny cerkuł dla 
nim pozostać. poc ać RA że to przecież nie człowieka bywałego — ryczał. 


— Jesteś moja i nie wypusz | iaki chudy inteligent się zaślu- | wznosząc pięści groźnie. 
Po tej burdzie już się jakoś za 


‘bia, jeno proletarjusz jak się | i - 
patrzy, a na taką uroczystość bdwa nie kleiła, więc skończy” 


|czę cię, 
Ro"zice Klary zwrócili się do 


wiezienia z pozbawieniem praw. którzy i iaj ja i | ids » A 
Jako Maków śródniiinage ees raki, NE SE „tajemnicy. policji. Władze nie mogly nie forsa znaleźć się musi. ła się wcześnie po północy w 
nu ustalił Sad nienawiść maeo tyzie sądowo - lekarskiej. Ledwie ceremonja się skończy Drzedsięwziąć, bo Klara Clith | Wiadoma rzecz: każdy ma nadziei, że się przewidywane 


Sila’ argumentacji į głęboka ła. wręczono nowożeńoozyi depe- 
janaliza psychologiczna w ły- 57 urzędową. nakazującą mu 
wodach obrońcy rzwriły na spra Tatychmiastowy wyjazd do In- 
|wę: zgoła inib- światło. |dji na nowe stanofisko. 

Sad Apelacyjny, w składzie | Przypadek, czy też 


chy do pasierbie, które były ko-| 
ścią niezeody pomiedzy oskar- 
żona. a jej drugim mężem Ste- 
tańskim. 

Od tego wyroku skazana od- 


bvla przecież żoną kapitana, | «woje Kombinacje zarobkowo- w programie“ poprawiny yda- 


Wtedy teściowie Jacksona Wy- nieniężne i każdy ma swoie 
toczyli mu proces. Po wielu| <nekulancje gospodarskie“, 
|miesiącach sędzia ogłosił | jak to się mówi. 


salomonowy wyrok: 
è Jeśli ż ib oho mieszkać W tem rozszerzeniu słę ścian 


a. 
Jakoż następnego dnia 
cały zastęp weselny 
zjawił się w komplecie. 


t 


wołałą się do Sądn*Apelacvjne- sędziów _ Borkowskiego jako | | Zemsta. n. cya j E ar nie było zresztą nic nadzwyczaj| A w tym samym czasie z nie 
go. który potwierdził pogląd I rrzewadniezącego), Missuny i, zazdrosnej, wpływowej osoby? Ź wall. nie sig? sard nia det | ego poza uprzejmiością:sąsia- | woli policyjnej wyzwolił się ip. 
5 zmuszał. 


Kapitan musiał poddać się 
rozkazowi. Pożegnał żonę, udał 
isie na dworzec, a w dwa tygod- 
inie później już spacerował po 


instancji w przedmiocie winy, 
ale, 


Kwiatkowskiego, po dłuższej na 
radzie wydał 
wyrok uniewinniający 


zmieniając karę i 


dów z tego Samego korytarza. | Antoni, dla którego istotnie „cer 

Zaproszeni na weselisko uży-|kuł nie okazał się straszny*. 

ję czyli swych mieszkań na zaba-| I gdy na poprawinach weseli- 
skowych 


mewolnica, ani własnością me- 
SBa.” 
1 Sentencja ta w niczem jedn 


do 10 lat ciężki więzienia,  'oskarżoną Józefę Stefańska. SWiA ini imi ś | WẸ. 3 » 
"Ten irjak sołeckie 2 SĄ y ONAR. | oCaTROE: iz zapór wód" Jacken | A gdy wybiła godzina stosow | strój pogodny w domu p. Anto" 
MAŁ PERRELS | Trzy lata upłynęły mu na wy- Y ję ina przed dom jęły zajeżdżać  |niego panował ruch niemały. 


jgmamin. Pocieszał się listami 
|młodej małżonki, lecz listy sta- 
| wały, sią coraz rzadsze. Kapitan 
jczuł, że żona, z którą rozstał się 
| w dwie godziny mo ślubie, 
j przestała się nim interesować, 
Wreszcie Jackson powrócił do 
Europy i jek na skrzydłach 


CE 
„Miłość 4, zdrada 
w iryzjerni paryskiej 
Ona płocha--a on koch.. 
Szczęśliwy rywal padł od kuli zazdrosne”e 
Polaka | alarina kroki skierowa? do do- 


SERSA aro E RRG 4 zioielskiego 2 
Zatrzymamy w areszcię „Śled-|z zazdrośći i odgrażał się damnie TI ROSI zony, : 
czym, właściciel tryzjerni, z uli- | swego serca. | „= tu wywięzaja Się syinacja 
Loy Grange - aux. - .Belles w .Pa-| -Podobno pewnego dnia żona ARON CZNA, 


EIT 


żomę w swej willi i tylko pod. 
stępem i siłą, przy użyciu dzie- 
ecin policiantów. udało się 
oswobodzić Klarę Clith. 

| Wypadek ten, głośny w ów- 
| czesnym Świecie sprawił, że set- 
ki kobiet porzmeiło domy mężów. 


samochody Z różnych stron zbiegali się 
lì cały orszak szeleszczący jed- | przyiaciele, aby złożyć mu kon 
| wablami sukien niewieścich po- |dolencię z powodu nieporozu- 
frunął do wrót kościelnych. _ mień z policją, a na stole wód- 
Zaś po powrocie z kościołą!Ka, pocieszycielka strapionych, 
zatętniło wszystko naokół. sp yi icz ZO 
j i i i wesolo, powietrzu wisia 
E którymi żyły tylko pod Bzy. | pod dźweki nemoni i rozwi-|bo właśnie danona ofenzy- 
usem. e |< k n wę na lokal weselny. 
A kepitam Jackson? $ heir WARSZ A T onecie Na szczęście znalazła się-od- 
romantycznej afery, złamany| v awęfę największego * rozpę- | siecz-w postaci małżonkiejedne 
moralnie -adsunt się od ludzi. i. du, zaszedł zgoła nieoczekiwa= |£0 z bojowników. i 


ryżu. Adam Kruszyński po-|remantyemego Gustawa napisa’. Te Niech Er. BĘ aj mnie życia.  Zamkmął się w swej wil- ny wypadek. Przybiegła z miasta 
dobno polak, milczeniem  odpo- | la list do jego szefa, (aa ela piekna Bia AA „beta EREA? Na progu izby zjawił się pan zdyszena ` 


E ona | leez nie mogę być pańską żeną, | 
była zazdrosna i twierdziła -że ee oe nie kocham, 
istnieja powody ku temu. | Jackson > 

Zdradzony przyjaciel arobił -ITOR POLLONY , 
w domu scenę, podczas której stał w miłczeniu. Nagle powziął 
miewierna Marja przy znała, sie chwałą decyzję. 
do winy. Tak, jest teraz | x 


_ wiadał na wszelkie badania 


wysórzałem z rewolweru zabił 
swego pomocnika, Gustawa Le- 
iebvre? 

Ale opowieści sąsiadów pozwo | 
liły sędziemu śledczemn zadać 
parę zręcznych pytań, W re kochanka Gustawa, 
zultacie, Kruszyński wyznał, co! Kruszyński wkrótce wyszedł 
go skłoniło do strasznego czy- na ulicę i podążył prosto do 
na. Zazdrość o kobietę, | mieszkamia swego ' pomocnika, | j 

Czterdziestoletni fryzjer |Ten, nie przeczuwając nie złe-| W Paryżu ukazała się na pół- 

„brzydki, mały rudawy, igo otworzył drzwi. kach księgarskich małe, ładnie 
Kruszyński mieszkał od lat o| Pańł strzał  rewołwerowy. wydana ksiażka. „Wiosna w mo 
śmim z przyjaciółką swą, Marją Chybił Lefebvre cofnął sie į u-|im ogrodzie“. Autorka tomiku 
QCustner. 'Był zawsze bardzo po- ciekł w głąb mieszkania  ra-|nowcl jest debiutująca w litera. 


hg 
Prawnuczka Nap 


Wy'alła rerwszy tomik nowej 


| Antoni, trochę murarz a jeszcże |i z punktu zaatakowała męża 
| więcej awanturnik w całej dziel! grożąc mu represjami, jeżeli do 
nicy: rozgłośny, jednookim sam domu nie wróci i w „bujdę* się 
cem wśród kolegów zwany. |uwikł 
Pan Antoni, sasiad z tego sa-| [m i 
mego korytarza nie zaproszo- byt pijany, a może zupełnie pi- 
ny, na ucztę. jany, uląkł się pięści połowicy 
Złość go zdjęła, jako że ambit i poszedł za nią pokornie. 
ma i za dyshonor sobie wziął, |  Tytnczasem omdlał tempera- 
obojętność sąsiadów tak obficie, ment kolegów, tembą"d iej, że 
gości raczących. ii źródło energji wyschło, a na 
Kwaśnym uśmiechem powita nową butelkę gotówki już za- 
li gospodarze nowego. gościa, brakło. | 
jakby powiedzieć chcieli: `. | Więc wszyscy rozeszli cię da 
— A wynoś się do djabła. |domów, a poprawiny do późnej 
Pasja zdjęła pana Antoniego nocy trwające, odbyły się już 


przez lat trzydzieści, Dopiero w 
ostatnich dziach ze słyn ij swe 
Izo czasu willi, wniesiono trum ; 
ne człowieka, który uprowadził 
| własną zong 


gr" 


aiecna fiteratka 


‚oza greczynka — bo księżniczka 
mówi po grecku równie świe- 
tnie, jak no francusku, jest pra- | 
wnuczką „małego korsykanina”. | 
Zarówno bowiem na poludniu | 


rmonja budziła na= 


Ą 


bo w najstosowniejszym mo- ` 


r 


— jako, że był albo niez - 


dejrzliwy i prześladował” -ko- trzaskując drzwi. Oszalały, w turze dziedziczka, wielkiego naz Włoch, jak i w Greeji nazwisko |. „. AŻ F 'spokoinie i poważnie. 
chankę scenami zazdrości, swej pasji, Kruszyński pohnię- wiska, księżniczka Marja Bona- Bonaparte jest dość pospolite, i e arati meaa pod nnee ri pk. 
Podejrzliwość ta wzrosła, gdy ciem | parte, prawnuezka stryjjeczna rodziny te nie mają | prywatnie już zalał robaka. 
przed paru miesiącami do za wysadził drzwi, œ. „.. | Napoleoma. l | „nie wspólnego s fo e na ? VREE y 
. kladu fryzjerskiego przybył| Jeszcze dwa strzały prosto w! Qd szeregu lat, Marja Bona- z historycznym rodem cesar- Pożar UJUW3TSyi2 U W Om sku 
trzydziestoośmialetni potnocnik, głowę: Lefebvre zwali! się mar- parte mieszka skim, i 4 
Gustaw Lefebvre. w Atenach, .. + . |" Krytyka. przyjęła książkę) MOSKWA 21.7. Inowarych, ucierpiała bardzo 


itwy. | 
Kręcił się koło szefowej, Nadbieeli sąsiedzi. Kruszyń. | 
która miłem okiem odpowiada- ski poszedł sam do komisarjatu 
ła na umizgi. Kruszyński szala” | Fedi i oddał się w ręce spra- 


M , . A a | g 
-BZEWNE PRZYGODY | 


SIASAA WASIKA 


Kocha życie skromne i samo- 
tne ucieka od wszelkich świa- 
towych okazyj. Mało kto z jej 
|amajomych wie nawet, że uro: 


Zadyszany, zlany patem, 
czuł, że jeszcze kwadrans ta- 
kiej wściekłej gonitwy — a o 
puszczą go siły zupełnie. Serce 
tłukło się w nim, jak szalone: 


Marji Bonaparte przychylnie i| Wielki pożar poczynił duże biljoteka instytutu. Straty są 
wróży księżniczee piękną karje. |straty w. gmachach instytutu znaczne. Wykłady musiały 
rę w, literaturze: pięknej, medycznego w Omsku na Sy-,być przerwane. 

berii. Kilka gmachów jest zruj: | 


że te zarośla, kryjące zbiega — |kiej turmy, katusze fizyczne i| Tedy. 


żyją. moralne, straszna Śmierć w sekundy, przeżegnał się szyb- 
| Tak! To była granica polsko- czerezwyczajce... ko — i zsunął się do wody. 
bołs.ewicka! Za ta wodą — le-! Miał przecież okazję skorzy- Przejęło go odrazu zimno. 

żał kraj, do którego tęsknił stania z usług przemytników. kości. Pierwsze trzy Kroki u- 
Obiecywali mu, że go przepro- czynił w ten sposób, “że. naj- 


już nie zwlekając ani” 


napisał Brakowało tchu. Ubranie miał przez długie miesiące, przez la 
l » Zdzisław Kieszczyński 4 | podarte, twarz pokałeczoną, rę- | ta całe! — Polska! |wadzą przez granicę suchą no- przód namacał grunt przed so- 
i Streszczenie początku powieści |ce podrapane... 'Przysiadł na korzeniu obalo- gą.. Nie zaftfał im. Jakże ufać ba, a dopiero potem stąpił... Nie | 
ATW tar [OBCA LZA | Naraz — stanął, jak wryty. (nego wiatrem drzewa, wtulił ludziom, którzy handlują z jed< widział prawie nic, I to było 


| 


sięgła punktu kulminacyjnego, — |. 


| Tuż u jego nóg belkotała. wo- się w wykrot ciemny — i roz- nei strony wódką, z drugiej Straszne! Gdyby choć w przy- 


.. Wzdłuż lasu przemykał nocą ciękający upadł na ziemię, « 3a 
-| ważał,, zaś — złotemi pierściońkami i bliżeniu mógł zmiarkować, jak 


jakiś cień, Trzech jeźdźców yo- chwilę dał szczupaka” 


: í + Ga ? „w „geste | dą. 
syjskich rzuciło się nań skonbi. krzaki leszczyny, © | Wytężył wzrok. Było tu nie- — Iś4 wbród? klejnotami na których jeszcze dałeko do przeciwległego brze- 
nowanym atakiem. Jeden znich | Wystrzelona dwa razy ża co jaśniej. Wciąznał w umęczo-| Słyszał, że choć wąskie ma |nieobeschła krew... ? Owszem, gu. Choć oko wykól! Noc, jak 


już dosięgnał uciekającego, ,za- |zbiegłym w gęsiwinę bez rezuł-|ne pluca wielki haust powie- koryto pograniczna rzeka, prąd |chcieli go przeprowadzić przez sadze... - 
machnał się kozacką szablą. U-|tatu. ... ** ..  . +... .|trzą: Pachniało sitowiem i:wo- ma bystry i wiele zdradliwych | granicę i godzili się nawet, że, Posuwał się coraz dalej od 
n 2 | dą. Rósły tu widać gęste iwy, głębin, w których łatwo możną |im zapłaci po polskiei stronie, brzegu: uszedł może z pięć me- 
` ibo gdy nachylił się, poczuł utonąć. Zwłaszcza w nocy.|ale — kto wie? — jakby przy trów, może sześć. 

Tymczasem tajemniczy zbieg | prędko, bo czuł, że zapada się miękkie muśnięcie po skroni: , Gdzieindziej ponoć dno stanówi |szło co do czego, możeby go| Rantem, siegając przed siebie 
/przedzierał się przez  leśne| w błoto nowyżej kostek: (> - Histki były sperfone nocną rósą. srzazlde bagno... IŚĆ — czy nie ayda 'bólśżewikom na samej gałęzią, poczuł, że dno dziwnie 
ppszcze. ZE x sid był wiłgothy, miej- ; Zdawało niu Się, > 7e po twa- e, AR ` granicy, dla kilku złotych ru- |= pge e WIO krab 
"G 1 jęsz-.|SCami do tego stopnia wilgot- rzy jego spływą łza litościwa.... — Zatem czekać do Świtu? | bli nagrody...? item miejscu bardzo,bysStry, za- 

Gdy huknął strzał, upadł jesz 2 — Jak iść, to Iść! Nie plerw- |czął go spychać na niewidzial- 


st Eosi > żę i jąc r rą | Ans iu? ()iczyzna i | le nówe 
"cze raz na ziemie... (Nie raz już | UY» Że uciekający zapadał w wó | Może to już Ojczyzna go wita,| Tak, ale wów czas mogą go ) Iść 
zawdzięczał ss prostemu oz! de po kolana. Wiedział jednak, | zraszając jego pałające czoło—  spostrzedz bolszewicy. Wzdry-iszy raz w życiu ryzykuje. ną głebię, która czyhała obok... k 


i i Prey z | ~ | : ; ać do 

j życie). „dej że: 0 sclwjli wytchnienia nie łzami?  gnął się nagłym dreszczem.  |Pewnie też nie ostatni! | || Chciał się cofnąć | wraca 
virg bs Z AR af pe tis może mysleć. | Nasłuchiwał Dookoła vpano- | Wiedział, co go czekało w ra-| Z największymi ostrożnościa: brzegu, aby szukać lepszego 
zaczął biedz,. ile. mial sit staras Wyichhie, tam, ena polskiej wała głęboka - cisza: Zaden zie schwytania... Ą mi wyłamał sporą gałąź olszy- | brodu w innem miejscu. Ale kie 
dac się ET PEL g H stroriie, jeżeli Bóg mu pozwoli dźwięk nie 'mącił milczenia. Zsunął się z wykrotu, na któ- ny. Kiedy mimowoli wywołał to, że się zmylił, czy też dno 


rym siedział-i nachylił się ni- głośniejszy nieco trzask, odry-| rzeki było w tem miefscu takie 
sko nad wodą. Cóż? Z brzega wając gałąź od pnia, zamarł: nierówne — zk dwcz fa ze 
f0- | zdawało mu się, że sto par 0- trzy. kroki, zapadł się nagle w 


wydaje się dość płytka... Wo-| hy. Mi 
da, jak woda... [ezu wpatruje się w niego, że|rwacą wodę po same pachy. Mi 


Się przedostać... |Noc rozpostarła nad ziemią 

Trudno to było, bo w głębo-| Słyszał. że za rzeczką będzie swój czarny/płaszcz. I tylko 
kich ciemnościach leśnych trze- już Polska! Więc aby dô rzecz plusk fali rzecznej, szybko śpie- | 
a ba było co.chwiła zbaczać to w ki... Aby do rzec”ki..! Tylko, |szacej w dal. i leciutki szmer. 


j prawo, to w lewo... Tu mu za-|czy dobrze biegnie? Może ze-: nadbrzeżnych łóz — świadczy | Zdecydował się. Pójdzie! Lep dziesiątki ludzi czołęa się | mo lodowatego i a io RO 
stępowały drogę jakieś gąsz- jszcal w bok? Może natknie się (y o tem, że ta woda, rozerani-, sza już Śmierć w nurtach rzecz- | wśród mroku, aby go pochwy- [przeieło, poczuł kronlisty se 
<ze, tam znów musiał sie cofać znów. na tamtych. 2 czająca dwa obce sobie światy, lnych, niż męczarnie bolszewic- |cić. na czole- (D. c. n). 


t Czwartek, Ż4-go lipca 1924 r. 


a 
PA LOSE HA ORA IE e E n 


. . i. „W odpowiedzi pismakewi |jomości stosunków. Ani jeden|rządzić chce pan z Głosu r id k 

Dokończenie ipi re A ekate p pozdsrkśók urzędniczy nie został|chrześcijański demokrata plu-|brak. Dlatego, wzywa się pono- Wojsk. Oddz. y; Szt. Gen. L. dz. 
dowo - narodow) społeczny jdziesiat jednostek było ożenio-|wskutek odejścia zajęty przez jacy jadem nienawiści na współ- zie wszystkie panie 3 panów JAO R: neg T goea 
den ruch, który przybrał ogro-|nych z austrjaczkami, aie ilRusina jeżeli to Nastąpiio na- rodaków, z poczucia tęsknoty za chętnych do współpracy 0 przy- eji Urena SEN PK. U. Sias 
mine rozmiary miał swoich prze-|z tych małżdħstw dzieci byłyjwet, jak np. w nanczycielstwie, tymi, z którymi łatwiej i miłej ycie w piatek 25 bm. o godzinie się nde seinen, vinni to zzmóją 
wodników i pracowników gorą-|polskiego — wychowania. Alefto winien ten pan wiedzieć, że my, się porozumieć językiem|6-ej do Str icy na zebranie misst fozpnię, gdyż po up ywie 
cych i ofiarnych li tyłko w inte-|nieech-no pan ten rozejrzy się po Rząd polski nie dla braku sil,! „ojczystym“, | Komitetu. © ; : - POWPESZCGO farssin umeren 
ligencji, która w 90 prot. sktłà-[Pomorzu, to zobaczy ilu owychłałe z powodów politycznych go-| Racz wybaczyć Panie Redakto- Nadmienić musimy, że lokale RO jako szer egowi rez. i, jako 
dała się właśnie z Polaków u-|.luminarzy* jemu inteligencjąjwołał z powrotem Ukraińców, jrze za io moje pismo w pospie-|Strzelnicy po zmiesieniu kaba- tacy liir * kapo "Ga 
rzędników austrjackich. Dzięki|podobnych żeniło się z Niemka-|którzy walczyli przeciw Pań-|chu pod wpływem oburzenia retu gruntownie odnowione za- Toruń, zi e lipca 1924 r 
tej poświęcającej pracy mate-|mi, w iłu domach o 6 stwu. l ' WO saian, Paco di ski Pe pansa i AENEA Magistrat. 

j ji ji zwiska polskich mówiono i| Z całego artykułu lego pisma-jmię prawdy w imię „szych u a cienisty ©0- 

repek 6 124 ygd śe  sekawiywióo po niemiecku, —lka wieje nienawiść -do wszyst- wości przyjąć ie powyższe inoje gród (jedyny w śnódzątęście) „a WYŻSZA SZKOŁA gaya 
zacje „Sokół“, „Towarzystwojw ilu domach o tych polskichjkich przybyszów.  Dąsa sięjuwagi. Nie byłem i nie jestem dnie i wieczorem RADA, BE NA ĆWICZENIACH W TO- 
Szkoły Ludowej”, Bursy i wielejnazwiskach wisiały  poriretyjw swojem piśmnie na Niemców |urzędnikiem, jestem nieza- mitego spoczynku po „upałach R RUNIU. ży 
wiele innych, które wszystkiejWilhelmów i Bismarków a|aie żółcią się zalewa, gdy Polak |leżnym obywatelem, ale Mało-jdnia ś pracy dziennej. Dnia 2% bm. przybyli w ciągu 
liaty l jednym domu Polaka|z innych krańców Ojczyzny wy-|połaninera. Pracowałem tam sze podróży taktycznej po byłym 
; reg lat społecznie i ohydyjŁODZIAMI Z KRAKOWA Ijzaborze pruskim do Torunia, 


"4rączkowo, tylko rąk do pracyjw roku 1922 ad Rozkaz M. S. 


łącznie miały za cel jeden wy*jczy p ż iry Sj kę x, rej doża t 4 
j i pr oso- |urzędnika austrjackiego znalazł- jpiera Niemea z tej ziemi. To je 
dh aaae ta elk by się portret Franciszka? Nie-|polski redakłox, dziennikarz po-|„Głosu Pomorskiego" znieść nie S WARNERIN: AW NEONY pow Bommacę 
„osobliwą* walki o niepodle-|możliwe! Jeśńi o Grudziądz cho- lityk, lumen społeczeństwa ([u-|mogę. i Dniu cą bin. przy by ła do Pago Okręgu Korpuśnego į jego Sztab 
głość Polski, W 70 proc. inteli-|dzi to na palcach wyliczyć mo-|tejszego. Niechaj kłamstwo i kalnmnjejscowego Klubu Wioślarskiegojna dworcu kolei, Generałowie i 
gencja urzędnicza należała doljżna tych Polaków, którzy czulij Myśl głębsza tłoczy mu się|będa napięnowane. wycieczka wioślarzy krakow- OROÓWIE centrum Wyższych 
Stronnictwa Narodowej Demo-|się i byli Polakami i wytrwalijw  mózgownicy niech idaj Racz Szan. Panie Redaktorz skich, Przestrzeń” z Krakowa Studjów Wojskowych, wraz 
kracji — 20 proc. do strmni-|wszełkie uciski z wiarą w Zmar dzieci Polski do Ameryki, Fran-| przy iąć wyrazy wysokiego po-;wynoszącą „około 100 kim. prze- z Komendantem Generalem Br. 
ctwa ludowego i ta inteligencja|jtwychwstanie. To są Midziejcji i na Sachsy do Niemiec zajważania x dzielni sportowcy" w ciągu seligowakii; Dyrektorem Nauk 
właśnie swą wielką ofiarną pra-'wielkiego ducha i patrjotyzmu. parobków ale niech nie za- Jot. jë dni. W czoraj w yjechań „a 3 tk ARG BER, F rane, Trousson 
cą swoim czystym ideowym pa-| Rzuca się pan redaktor  najelądają do tej dzielnicy — którą w dalszą podróż do Gdańska, Ji 4 ykładowcami, dalej Kurs 
trjotyzmem wychowywała, przy-|wszystkich Małopolan urzędni- poczem morzem udają się na Doszkolenia Wyższej Szkoły Wo 
sposabiała i kierowała całym|ków za najazd na Pomorze i za- z Hel. AA jennej, pod komendą Gen. Dyw., 
ruchem narodowym i społecz-|garnięcie urzędów. Policji Pomorski powri 1 Rresód. Wczoraj przybyła do Torunia Serdy a, eodorskiego, Dyrektor 
nym. A z mocy jego i z inicja-| Ja stwierdzam, że do Małopol- dyuga wycieczka | wioślarzy Nauk Płk. Szt. Gen. F rancusk. 
tywy tych właśnie ludzi wycho-|ski zjechały z tej dzielnicy misje warszawskich łodzią żaglową, F awy, W PWZ F TANCUSCY 
dziły czyny w protestach obja-|urzędowe, stale  urzędowały W Toruniu dla odpoczynku di Apystenci Polscy, wraz z Wyż 
wianych przy każdej sposobno-|w Krakowie i Lwowie, Wzywa- bawili jeden dzień, a dziś udają szą Szkolą Intendenfuty, pod 
ści, gdzie chodziło o całą Pol-|jąc, zapraszając i, ofiarując się w dalszą drogę do Gdańska. MA les Wencla, 
. — Protest wrzesiński w parjstanowiska urzędników, nauczy- CELOM WZIĘCIA U ziatu w Strze- 
aay austrjackim Aa. cielstwa, kolejarzy. Odezwy w pi MEDALE BYŁYCH PAŃSTW ijlaniu Artylerji i zwiedzenia u- 
szalonym zabiegom „Widnia“ ijsmach, nawoływały, aby w imię ZABORCZYCH. rządzeń i zakładów wojskowych 
Berlina. Obchód Grunwaldz-|patrjotyzmu iść pomoc tej dziel Zwraca się uwagę na rozpo- „ Podróż odbywa się dwoma po 
ki w Krakowie wbrew groźbom|nicy, bo brak urzędników, bo rządzenie Ministra: Spraw We-|ciągami Czerwonego Krzyża, 
i prośbom „Widnia* į Berlina. — szkoły bez nauczycieli, bo koleje wnętrznych wydane w porozu-|% których uczestnicy znajduję 
Dalej zastępy Legjonów, którejstaną. To są fakty! mieniu z Prezydentem  Radyjsale sypialne, pracy 1 jadalnie. 
Ministrów ji Ministrem Spraw] Dziś z okazji pobytu gości 


Wczoraj powróciła na Pamo-jz braku pomieszkań zrezygno- 
rze kompanja szkolna Tolicjijwali ze służby. Nadmienić musi 
państwowej, z okręgn tarnopol-|my, że tutejsza policja była do- 
skiego piero w możności stworzyć dru- 

Przy spogobności nuależatoby|gi kurs wyszkolenia fachowego, 
zapytać, czy kompanja szkolna'podczas gdy inne okręgi prze- 
z Okręgu pogranicznego tak wa-|szkołiły już większą ilość funk- 
żnego, ma być wysyłana za wy-jcjonarjuszy. Niemniej dziwnem 
sokiemi djetami na koszt Pań-liest zarządzenie Władz Central- 
stwa, na drugi kraniec Polski, inych, które uważają Pomorze 
gdy jak się dowiadujemy, nalza rezeęwuar ludzi, » którego 
miejscu były tamtejsze korepa-|można czerpać rezerwy potrze- 


chwyciły za broń o Polskę. Tej Na te patrjotyczne nawoaływa- > s + - RE r SK ; 

zastępy to urzędnicy Polacy ijnia jechały istotnie rzesze, aby|y je szkolne, których do akcji zu-ibne na strzeżenie innych granic, Zagranicznych iż noszenie przez|jW Foruniu, odbędzie się w Kasy- 

ich dzieci. Jedni po miesiącu|spełnić obowiązek, a niianowi-|nełnie nie użyto, Dziwnem jest,|bez względu na interes miejsco- obywateli Rz. P. odznaczeń cy-|hie Oficerskiem przy ul. Fredry 

złożyli broń, spostrzeglszy|cie rzesze które już dzięki Woĵ-ļże od rokn, zabiera się właśnie|wy oraz na stosunki służbowe i wilnych tub wojskowych orde- Nr, 12 o godz. 20 wieczorek z tań 

w konferencjach we „Widniu' jnie światowej, wojnie ukraiń-|, pomorza funkcjonarjuszy po-|rodzinne, jakie wiążą tutejszych rów, krzyży medali, wstążek cami, 1 ; 

tylko słabe obiecanki — inni poifskiej i bolszewickiej matezjalnie|j;ej; wyszRoionych i przenosi sięłfunkcjonarjuszy z Pomorzem. |orderowych i t.p. nadanych im Pak w. .Tortniu" PORWAa: do 

zostali krwawiąc w nadziei po-|zrujnowane zostały. Jechały Tzel;ch na kresy. po to tylko — aby w swoim cząsie przez rządy b.|*> bm. 

lepszenia konjynktury dla spra-|sze, pozostawiając ogniska ro- państw „zaborczych jest bez- 

wy polskiej. — A wielki protestjdzinne dla idei poświęcenia się. PAJAC: ARARAT Wd Z BLEG Z EE T  [Wzglednie niedopuszczalne i że NE OMG 

przeciw pokojowi Brzeskiemnu?|Jechali też i słabsi na wyższe TEATR MIEJSKI. Dzisiaj odbędzie się  równieżlzastrzeżone w art. 96 ust. kon- 

Czy wiadomo temu panu z „Gło- |stanowiska a wreszcie najsłabsij Dziś w czwartek 24 lipca pojw tej sprawie posiedzenie Magi- styt. zezwolenie Prez. Rzplitej SE M TGREEN 1 

su, że cała machina państwo-|t j. wyrzutki, które w kraju niejraz 2-gi świetna komedja w 3-ch|stratn. nie będzie dla tych odznaczeń 

wa w dniu tym stąnęła?, żejcieszyły się dobrą opinją — cijaktach  Croisett'a „Jastrząb“ wyjednywane. 

wszyscy bez wyjątku urzędnicyjsą w każdem społeczeństwie ijz niezrównanym w roli Jerzego „TITINA* W TORUNIU. 

ci jak ten „pismak“ „Głosu”|dziwić się temu nie można. —|p. Janem Kochanowiczem. Jak już donosiliśmy, w piątek RUCH WYDAWNICZY. © 

mówi „zaustrjaczeni* zastraj-|Skoro taka parszywa owca tuj Świetny sukces wczorajszej|dnia 1-go sierpnia w Teatrzej Zmir. - „Józef Piłsudski 

kowali? że punktualnie od 9-ejjsę pokaże i poznają się na niejjpremjery i gorący aplauz publi- miejskim odbędzie się Wielki budowniczy przyszłości Wy j l ; 

rano przez 24 godzin stanęły|— zaraz „chrześcijański Reda-|czności daje rękojmię, iż osta-|Wieczór Pieśni, Tańca Humo ldana pod tym tytułem przez fir- przyjmują listono- 

wszystkie urzędy, koleje, tele-|ktor* z całą nienawiścią rzucajtnie trzy przedstawienia „Ja-|ru Artystyczno-Literackiego ka-jme Dom Wydawniczy Franci- sze przedpłatę ma 

grafy, telefony? że w całym kra-|się z pianą pruską na cały stan|strzębia” z p. Kochanowiczem|baretu lwowskiego „Złoty UI". zek Głowinski i S-ka w Lubli- 

ju odbyły się majestatyczne de-|urzędniczy polski, na całą inte-|w roli tytułowej odbędą się| Atrakcją programu będzie onie bręszura w popularny spo- 

monstracje i pochody Æ prote-|ligencję małopolską. Ten pan,|przy wysprzedanej widowni. krzyczany szlagier europejski sób kreśli dzieje Komendanta 

stem przeciw pokojowi brzes-|który czasu dźwigania się Pol-| W niedzielę Jubileuszowe Wi-|niesłyszany jeszcze w "Toruniu: jLegjonów, b. Naczelnego Wodza 

kiemu i przeciw Austrji? To włajski z grobu siedział w knajpie|dowisko: po raz 50-ty „Połacy|„Titina*. ji b. Naczelnika Państwa oraz 

śnie byla robota urzędników|z cygarem i „robił politykę*|w Ameryce", wodewil w 5ẹiuf Pozatem w programie: Saty- Pierwszego Marszałka Polski, 

„zaustrjaczonych* — którzy nie|przy bufecie z piwem. Pan ten pijaktach Cyryla Danielewskiegolry, pieśni tańce, oraz operetka lod wczesnego dzieciństwa aż po Eee raa Aoa 
sze, że ci przybysze z Małopolskijz ulubieńcem tutejszej publiez-|jz repertuaru budapeszteńskiego okres gdy opuściwszy Belweder 

eatru: „Orfeum' pod tytułem udał się w zacisze Sulejówka. 

„Ziemski raj“. to gruja U Tentrze? 


przynoszą „szwargot austrjacki*|ości Morapowiczem w roli 
— więc czysty język polski, ja-|Kostka. 


bacząc na „Wideń”, na konse- 
kwencje ze stosunki podwład- 
nego parli społeczeństwo ku wo- 


łania o Polskę sami przodując|kim ð władają Małopolanie pi- : KOMUNIKAT. D sr 
jawnie. smak ien nazywa „szwargotem| OBRADY KOMISJI TEATRAL-|W SPRAWIE KOLONIJ LE-| Rozkazem M. S. Wojsk. Sztab ZAS. 
Ohydą jest tegoż redaktora|austrjackim*? (Co za ohydajNEJ.W SPRAWIE DZIERŻA- TNICE. Generalny Oddział V. Liczba dz.| „Jastrząb“. 


(elem  przysporzenia tundu- |20483/V. O. z dn. 3/VH. 1924 r.| 
szów przysposabia Komitet za-|zarządzono zamknięcie rejestra- Jutro. 
za yT* > nE E Pa "z inor Aror y s 9 
bawę ogrodową w świeżo dno- cji oficerów rezerwy z dniem 51.| „Jastrząb“. 
wionych ubikaejach i ogródach|XII. 1924 r. 


r 7 . : 
Strzelniey przy ul. Przedzam-| Z tego powodu wszyscy ofice- Co U świetiaj Ki M 
cze 4, rowie rezerwy jakoteż i kandy- y i U nac 


Przygotowania w pełnym to-|daci na oficerów rezerwy na te-| Nowości: Przygody pięknej 
ku a praca w Komitecie wre go-|renie P. K. U. Toruń, którzyj| Eweliny, 


IOLIDOOOL GÓR" 

e $ mangretine War- Laniadamiam f Kawiarnia „BRISTOL“ Toruń $zereka 23 
KawiarniaPomorzanka  & |5095 senis | s- Pa je orme 

| Żummole mrok 1925 


Również przyjmę Panie na 


twierdzić, że Polacy urzędnicy w nienawiści do języka macie- WY NASZEGO TEATRU. 

żenili się z Niemkami i z iemijrzystego Widocznie tak mu| Wczoraj obradowała Komisja 
żonami i dziećmi zaustrjaczone-|tęskno za szwargotem pruskim!|teatralna nad ofertami wniesio- 
mi cała ta hurma przybyła naj Pisze ten pismak, że „hurmem|nemi na dzierżawę naszego te- 
Pomorze na urzędy polskie! Tojmasowo opuściliście Galicję ijawu. Jak słuchy niosą najwię- 
jest kłam bezwstydny! Na kil-|jpozostawiliście jej wschodnią|ksze szanse na udzielenie dzier- 
kadziesiat tysięcy urzędnikow|ezęść na łup Rusinom. Znowujżawy — ma p. Karol Benda, ar- 
Polaków w Galicji może kilka-|kłamstwo ohydne z brakiem znajtysta teatrów warszawskich. — 


£) 
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W czwartek dnia 24-go lipca 1924 r. 
odbędzie się przy wspaniałej dekoracji lokalu 
My i bardze interesujący 


nadzwycza ? 
KONCERT | 


Dziś pod tytułem 


koncertować będzie sekstet | DO aymer EE || wiECZÓR RÓŻ 
WIECZÓR RÓŻ 


pierwszorzędnych artystów muzyków, znanych solistów nie, wozownie, składnice | Toruń, Małe Garbary 16. 


w Warszawie i innych miastach Europy. i śpichrze — suche, widne 
nadające się dla przedsię- Pomieszkania złożo- 
biorstw prywatnych i skła- | nego z I lub 2 pokoi i ku- 


Orkiestra powiększona pod artystycznem kierownictweni znakomitego 


] i ułubicnego kapelmistrza p Alojzego Finca. 
dów wojskowych. chnią, najchętniej w okolicy wo 
Bliższych informacji u- | Mokrego poszukuje bez- 23333808B339307 3333003333033393999833034333333Y 
dzieli dom Komis, Fandk;| dzialo. MALŁOŚROWO. ZERO PP O ZE R O 
„Alekso“ Piekary róg] szenia z podaniem warun- 


Różanej, lub Sekretarjat | ków pod „Pomieszkanie* PH 6. 
Stow. Pol. Kres. Wseh.| do administracji „Expressu i ` 
Szczytna 6 òd godz. 7-ej | Pomorskiego“. 5 


wieczór. 


Koneeria odbywać się będą eadziennie od godziny 5-tej 
wieezorem do 12 i pół. w nocy. W niedzielę i święta Poranki. 


Z poważaniem 


„DYREKCJA 
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[a] Od dnia 21-go %ipca rb. rozpoczynam 


[a] 

w 2 

m baczność! Wysprzedaż likwidacyjna | 5 
| [u] 
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wyrobów tytoniowych fabryki „Hercegowina”. 


Ponieważ termin likwidacji wyznaczono de dnia 31-go bm, Panowie Kupcy zechcą natychmiast nadesłać zamówienia. H Klimaszewski 


[m] 
EEEEHFEFEOOOEEHEEEOOOEENEONONOKOEEOEEEEEEOOOEOOOECE 
Skłądajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 
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Ceny prenumeraty: Miejacówę 250 zł. z odnoszeniem lab zamiejscowe 2,75 zł, granicą.4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekścies jalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za . Za termi- 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne | tabelaryczne ò 500/ drożej. Od cen powyżazych opustów nie udziela się. Administracja pidana, od gej dò 1-ejlod 8-ej a 6-6j. Radakcja 4.30 do 6-ej. 
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